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( D a l s z y  c i ąg ' )

Dzień 10 Czerwca z rana. 
Magnstyz-: p r z e z  Lachnickiego, w p r z y to m n o -  

s'cj y y .  Fowickiegó, P u łk o w n ik a  Pru-  
s z y ń s k i e g  o ,  Skrodzk iego  Profess ora F i ­
z yk i ,  M ik la s ze w sk ie g o , K rasińskiego  
y Y a le ry a n a  i moiey:  Zasnęła minut
15 przed 1* w południe.
Jasnow : A cóż Sokratesie, nieprawdaż

£e taras iuż ci lep iey , widzisz co to Cyku­
ta m oże , iak m y ludzie małemi iesteśm y, 
a naym nieyszem i gdy pod nasz rozum w szy­
stko podbić chcem y. Oh O ycze ty  i w tym  
co zabiia ratunek dla nas zrobiłeś. —  O 
gdybyśm y sif tylko zaślepiać niecheieli o ile 
cierpienia braci ztnnieyszane b yłyby. —  
N iech ci się nie zachciwa ieszcze. iezdzić, mu­

(*) Redakcya Gazety K. W. i Zagr. maiąc sobie na­
desłany leszcze dalszy ciąg pomienionego dzien­
nika, tem chętniey pośpiesza z udzieleniem ge 
publicznuści, iż zawiera dokończenie tey tak wa­
żne/ i rzadkiey kuracyi.

sisz jeszcze chodzić; cierpliwością w»zy- 
stko zw yciężysz, żywością wsz.ystko zepsu- 
iesz. —  T y  nie wiesz (d o  LacbiJ,. że to  
żywa pigułka. S p a ł a  m in u t  45.

Dzierijia Czerwca z rana.

M a g n e ty z :  p rze z  Lachnick iego  w przy to m n o *  
ś i W g o  Fowickiego  , P u łk o w i  P ru - 
szyńskiego ,  K rasiń sk iego  tP  a leryana  
i m oiey.  —  Zasnęła 5o m inut na ia tą . 
Jasnow.  Sokrates niech zaczyna robić 

przygotowanie do kąpieli.
J a  sam.  Jakie przygotowanie ?
Jasnow.  Mieć w domu wannę, k o c io ł  

do grzania w ody, bo ty  te dwanaście kąpieli 
musisz wziąść w dom u, tobie n ie wolno bę­
dzie wychodzić z domu.

J a  sam- A na przykład zeyść na 
pierwsze piętro dobrze obsłoniony?

Jasnow ; Otoż żywa pigułka, usiedzieć 
nie m oże, — kiedy ci mówię że na krok: okna 
nawet muszą bydź zam knięte, wiedz ze nie  
same tylko kąpiele dobrze czynią —  czę­
sto i aromatyczność —  Musisz odbyć reko- 
lekoyą potym  sobie to wynadgrodzisz. —  
S p a ła  go d z in ę .
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D zień 15 Czerw ca.

Magnetys: przez Lachnickiego w przytomno­
ści Pułkownika Micielskiego, PP. Po­
wiek a g o  , Doktora VP truer Ago , W. M i­
k l a s z e w s k i e g o ,  i moiey. —  Zasnęła 57 
minut na i2tą.

Jasnow: Nasz Sokrates ma wesołą
minkę.

Ja sarn. Bo widzę ze zdrów będę.

Lach: O n .by ł  chciał wiedzie czy po
12 tych Kąpielach zupełnie zdrów będzie.

Jasnow: Jeśli czym tobie niezaszko-
dzi. — Mnie oyciec niepozwala widzieć 
przeszkód, których człowiek sam się staie 
dobrowolnie przyczyną.

Lach: Czy iu i  wiesz z czego się ką­
piel składać będzie ?

Jasnow: Z liści brzozowych i kory
dębowey.

Lach: W lakiey ilości brać liście i
korę?

Jasnow: Zaczekay — (  po chwili )  ko­
ry  dębowey tłuczoney puł funta — liści 
brzozowyęh świeżych, napakować worek 
cztery garcowy, to ie s t , taką zrobić po­
duszkę którą położyć do wanny, i kipiącą 
zaparzyć wodą, iak postoi tak z puł godziny 
w wannie przykrytey, dopiero rozebrać zi­
mną wodą — i wlać korę dębową którą go­
tować w osobnym garnku debrze oblepio­
nym. — Siedzić godzinę całą. — Kąpiel po 
winna bydz tak tylko ciepła iak ciało i zay- 
mowac tylko po zebra — przykrytym bydź 
po szyię, kąpać się na noc do łóżka — 
Piersi ieby ta kąpiel nie zaymowała. — Jak 
tylko skończy pigułki zaraz na drugi dzień 
w kąpiel i bez przerwy dni dwanaście — Ale 
Panie Sokratesie noga będzie boleć.

Lach: Dla czego 7 — (Źadney odpowie-- 
dzi. ) Spała minut 4cj.

ao Czerwca z rana.

Magnetyzow ana. i uśpiona p rzez  Lachnickie- 
go w przytomności fP. Szczuckiego Pro- 
fessora medycyny w, tuteyszym Uniwer­
sytecie, Miączyńskiego i moiey — u- 
sęła minut 27 na is,
Jasnowi: Ah Oycze! ty mi pozwalasz 

dobrze czynić. Po eh wili mówiąc o iedney 
osobie zostaiącey w iey kuracyi,  narzekała ze 
coś gorszkiego połyka nakształt dym u, co 
mu na piersi szkodzić będzie. Dowiedzie*' 
liśmy się potym, źe w tey samey chwili eó 
Jasnowidząca spała, chory palił faykę.)

Lach: Zieliński się pyta czy niekaiesz
mu odmienić materecyk, bo go znow bok 
bolić poczyna ?

Jasnow: Po cóź spieszno i tak wiele 
chodzi ? Kiedy o n 'iu i  zapomniał źe nie 
dawno żegnał się z przyiaciołmi. Ja widzę 
ie on ieszcze długo cierpić będzie, bo ta 
żywa pigułka, do wszystkiego szarpać się 
będzie. — Spała minut 5o.

D zień  ai Czerwca w ieczór.

Magnetyz. i uśpiona przez Lachnickiego w 
przytomności JVP. Badcy Stanu Su­
mińskiego , JVP. Kozmianowey Bad- 
czyney Stanu, Vł Zney Pułkownikówey 
Pruszyńskiey  — Doktora Szuckiego i 
moiey. Usnęła minut 5o na 7mą. 
Jasnowid: (  Smieiąc się )  Rekolekcya 

nie w smak Sokratesowi — dwanaście dni 
niewychodzić za próg to dużo, a leiyć ca­
łą zimę to niewiele.

Ja sam. Bom w tenczas nie mógł cho­
dzić .



Jasnowid: Podziękuy O ycu, uczyń do- 
bry uczynek, iego tylko ręka mogła iuż cię 
podnieść, żadne frikcye, żadne nakadzenia, 
ttaydroższe mixtury byłyby nie pomogły, by-
łyby przyspieszyły. Mnieyszawszystko, przygo­
towanym do k ą p i e l i  niemożna i chwili tracić.

Lach: Czy może on robić zapas liścia 
brzozowego na parę dni?—-

J a s n o w i d :  Co dzień świeży, inaczey by  
się zagrzały. — Balsamiczną mieć będzie k ą­
piel. —

Lach: Czy doktorowie używaią liści
brzozowyeh do kąpieli?

Jasnowid. Day mi pokoy, ia niemam 
«iasu nad tym  się zastanawiać; zapytay się 
ich samych.

Lach: Czy to zmacniaiąca iest kąpiel?
J a s n o w i d :  I bardzo — bardzo — S p a ­

la. minut 55.

28 Czerwca z rana 
M agnetyzowana i uśpiona przez  Lachnickie- 

go w przytomności  - Felixa Broń­
skiego , D oktora  Szczuckiego, M ik la ­

szewskiego i moiey  —- usnęła 25 minut 

na i s .

Jasnowid: No Panie Sokratesie kończysz 
inż cykutg ___ M erkuryuszu niem asz, poże­
gnał cię bożek , ale i cykutę trzeba wypro­
wadzić bo i ta iest barometrem  i pozostała 
szkodzi.

L a c h :  Czymże ią wyprowadzisz?— 
Jasnowid. Cicho, słuchay —- Muszęmu 

leszcze raz powtórzyć — Będziesz się kąpał 
W letniey kąpieli ' tak iak ciało godzinę 
będziesz siedzieć, kąpiel z pułfunta tartey  ko. 
ry  dębowey 3 4 ch garcy liści brzozowyeh. 
Pierwsze gotowane drugie parzone [—- Do 
dekoktu  z rodzynków wróć na powrot, do­
dać łyżkę krem otartary  — Materacyk przy 

■ zaczętey kąpięli odrzucić, i niewychodzić qi.

gdzie przaz czas kąpieli, nawet na .pierwsze p ię­
t ro ,  okien nieotwierać poki ia sama uiepo- 
w iem ; — po kąpieli w tydzień będziesz mógł 
pić mleko naczczo, dekokt z rodzynków 

! pić iak naydłuiey — Umiey się teraz i na- 
potem zachować, umiarkowanie p racuy , w 
miarę wszystkiego uzyway, umiey żyć, — 
dobrze żyć iest to długo żyć. —  lesteś i u ź  

tak  mocny, i do tego stanu przyprowadzo­
ny iż mnie iuż więcey zaymywać nie bę­
dziesz. — Upokorz się przed oycem on ci 
swą podał rękę ( tu płakać poczęła") Ja sam .  
Więc iuż o nie cię się pytać nie będę mógł?

Jasnowid: Nie potrzebuiesz, ia, cię za­
wsze widzieć będę, i gdy tego potrzebę znay- 
dę, to cię' uwiadomię— Zrób dobry uczynek 
bez chluby, to oycu ofiara nayprzyiemniey- 
sza. — S p a ła  godzinę i minut 10.

T ak więc w ciągu dni 60 wyżyłem 890 p i ­
gułek, czyli dwa tysiące sześćset siedmdzie- 
siąt granów cykuty, złożonych z dwóch g ra ­
nów extrakta iednego grana ziela, Któr enże 
z naysmielszych nawet doktorów odważyłby 
się swemu pacientowi taką ilość trucizny za­
pisać ? Słyszałem i a , *że do trucizny poma­
łu przyzwyczaić się można —  pozwalam na 
toć lecz wątpię by to przyzwyczaienie w tak 
krótkim czasie nastąpić mogło, a potym czy- 
liż człowiek człowieka bez zadrżenia na po­
dobne doświedczenie wystawićby zdołał? 
Nie! widzieć się tu  daie , iakaś siła nadludz­
ka ; iey tylko z wielką śmiałością z nami 
postępować w o lno , bo iak się przekonywa­
m y , iey tylko od natury zostawiono to wy- 
łączne prawo zgłębiania czyli przewidywa­
nia, w czym ulgi bez niebezpieczeństwa dla 
cierpień fizycznych szukać nam wypada. — 
Kto bez zaciętego uprzedzenia, z  zimną 
krwią i z czystym rozsądkiem przypatrywał 
się temu ziawisku natury , ten mi przyzna, 
że wielkość iego wyższe wzbudza zaufanie ,



( “ O )
n i ź l i  g o  m i e ć  m o ż n a  w  e z ł o w i e k t t  b o d ą c y m  

w  s t a n i e  n a t u r a l n y m  c h o ć b y  t e n  ś w i a t ł e m  a  

b a r d z i e y  w z i ę c i e m  s w o i m  p r z e c h o d z i ł  s ł a w ę  

n a y s ł a w n i e y s z y c h  E u r o p y  D o k t o r ó w .  —  L i ­

c z n i  A n t a g o n i ś c i  m a g n e t y z m u  z w i ę r z ę c e g o ,  

£  k t ó r y c h  ,  i a k  s i ę  z d a i e ,  d w i e  t y l k o  p r z y ­

c z y n y  r o d z ą r  t o  i e s t  ,  i n t e r e s  w ł a s n y  i  z b y ­

t e c z n a  z a r o z u m i a ł o ś ć  o  s w y m  r o z u m i e ,  z d o l ­

n y m  z g ł ę b i a ć  n a y s k r y t s z e  t a y n i k i  n a t u r y  )  

u s i ł u j ą  g w a ł t e m  n a d a ć  J a s n o w i d z e n i u  c e ­

c h ę  o b r z y d ł e g o  s z a r l e t a n i z m u  ,  r o z s i e w a j ą c  

g ł o ś n o  n a y s p r o ś r u e y s z e  p o d e j r z e n i a -  —  J e d n i  

m ó w i ą ,  ż e  o s o b a  m a g n e t y z o w a n a ,  s e n  z m y ­

ś l a  i  z o s t a i e  w  z m o w i e  z  D o k t o r e m  ,  k t ó ­

r y  p o z n a w s z y  s t a n  c h o r e g o  i  w y w i e d z i a ­

w s z y  s i ę  o  w s z y s t k i c h  s z c z e g ó ł a c h  ż y c i a  u -  

p r z e d z a  i ą  c o  m a  c i e r p i ą c e m u  m ó w i ć ,  i  i a -  

k i e  z a p i s y w a ć  l e k a r s t w a .  —  D r u d z y ,  ż e  

J a s n o w i d z ą c e  s a m e  p o s i a d a j ą  z n a i o m o ś ć  m e ­

d y c y n y ,  i n n i  z n o w u  z w a l a i ą  c a ł y  s k u t e k  n a  

i m a g i n a c y ą ,  u t r z y m u i ą c ,  ż e  o n e  n i e s z k o d l i ­

w e  t y l k o  z a p i s u i ą  l e k a r s t w a .  —  D l a  z b i ­

c i a  t e g o  b e z z a s a d n e g o  m n i e m a n i a ,  a  k t ó r e  

i e ź l i  i e s z c z e  w y c h o d z i  z  u s t  D o k t ó r a  b r z m i  

© b u r z a i ą c ą  i n t e r e s s o w n o ś c i ą ,  d o ś ć  b ę d z i e ,  

g d y  c z ł e k  ś w i a t ł y  z e c h c e  s i ę  z a s t a n o w i ć  n a d  

m o i ą  c h o r o b ą  i  i e y  w y l e c z e n i e m .

C o  d o  i g o  n a y b i e g l e y s i  D o k t o r o w i e  3c h  

S t o l i c ,  W a r s z a w y ,  B e r l i n a  i  D r e z n a ,  z g o ­

d z i l i  s i ę  n a  r o d z a y  m e y  c h o r o b y  i  i ę y  s p o ­

s ó b  l e c z e n i a  ,  k t ó r y c h  u s i ł o w a n i a  g d y  b y ł y  

b e z s k u t e c z n e  i a k i e y i e  s ł a w y  n i e  m ó g ł  s o ­

b i e  o b i e c y w a ć  t e n  ,  c o b y  m n i e  b y ł  z d r o w i e  

p r z y w r ó c i ł  ?  P o k r y w a ć  w i ę c  s w ó y  t a l e n t  

m a , s k ą  m a g n e t y z m u ,  b y ł a b y  t o  s k r o m n o ś ć  

n i e  w  s w o i e m  m i e y s c u ,  a  p o d o b n o  w y ż s z a  n a d  

s i ł ę  k a ż d e g o ,  c o  m ó y  l o s ,  s w e  w z i ę c i e ,  s w ą  

a ł a w ę  w  t e y  s z u k a  s z t u c e ,

C o  d o  2 g o .  J e ś l i  J a s n o w i d z ą c a  M .  p o ­

s i a d a  i a k ą  z n a i o m o ś ć  m e d y c y n y ,  t e d y  d o ­

wiodła. n a .  m n i e  *  z e  i e s l  w  n i e j  b i e g l e y s z ą

|  o d  w s ł a w i o n y c h  w  s z t u c e  l e c z e n i a  D o k t o -  

! r ó w .  —  W a r t o b y  s i ę  i e y  z a p y t a ć ,  w  k t ó r e y  

a k a d e m i i  c z e r p a ł a  t ę  n i e m y l n ą  n a u k ę ?

C o  d o  5g o :  Z e  J a s n o w i d z ą c e  n i e  s a m e  

t y l k o  n i e s z k o d l i w e  z a p i s u i ą  l e k a r s t w a  ,  u -  

s p r a w i e d l i  w i a  t o  c y k u t a  ,  k t ó r e y  i l o ś ć  d l a  

W g o  P u ł k o w n i k a  M i c i e l s k i e g o  d o  1 2 0  p o s u ­

n ę ł a  g r a n ó w .  ( " W s z a k ż e  i e d e n  z  D o k t o r ó w  n i e ­

b e z p i e c z n e  p r z e p o w i a d a ł  m u  s k u t k i  ,  k t ó r e  

s i ę  d z i ę k i  B o g u  n i e  z i ś c i ł y ' ) , i  t y l e  i n n v c h  n i e *  

z l i c z o n y c h  p r z y k ł a d ó w .  M i ę d z y  i n n e m i  n i e c h  

M i i  w o l n o  b ę d z i e  z a c y t o w a ć  p e w n ą  J a s n o ­

w i d z ą c ą  w  W a r s z a w i e ,  k t ó r a  s o b i e  s a m e j  

w  ś n i e  m a g n e t y c z n y m  z a d y k t o w a l a  p i g u ł k i  

z  k i l k o r a k i c h  t r u c i z n ,  m i ę d z y  i n n e m i  

n a w e t  a r s e n i k ,  a  c o  s a m  m a g n e t y z u -  

i ą c y  D o k t o r  d o p i e r o  z a  " p r z y w o ł a n i e m  

i  n a r a d ą  z  i n n e m i  D o k t o r a m i  d a d ź  o d w a ­

ż y ł  s i ę .  P i g u ł k i  t e  i a k k o l w i e k  b y ł y  n a d -  

z w y c z a y n i e  g r o ż ą c e ,  t a k i  t y l k o  w y p r o ­

w a d z a ł y  s k u t e k , ,  i a k i  J a s n o w i d z ą c a  p r z e p o ­

w i e d z i a ł a . —  W r e s z c i e ,  k t ó ż  w i d z i a ł  b y  s z a r -  

l e t a n i z m  n i e  m i a ł  n a  c e l u  z y s k ó w  m n i e y  
w i ę c e y  w y r a c h o w a n y c h ,  g d y  t y m  c z a s e m  
n a  J a s n o w i d z ą c ą  M .  .  ■ .  i  c i e ń  i n t e r e s o w a ­
n i a  p a ś ć  n i e  m o ż e .  Ś m i a ł o  w  t y m  o d w o ł a ć  

s i ę  m o g ę  d o  p r z e s z ł o  4o  o s ó b ,  k t ó r z y  i e y  z a ­

c i ą g a l i  r a d y  —  w z i e ł a ż  m l  k o g o  d a r  

n a y m n i e y s z y ,  l u b  k t o k o l w i e k  b ę d ą c y  

z  n i ą  w  z w i ą z k u  k r w i  i  p r z y i a ż n i ' ?  — ■ 

w i e m  Z a ś  ż e  i e y  z n a c z n e  o f i a r o w a n o  p o d a r u n ­

k i .  M o ż e  m i  s i ę  t u  k t o  z a p y t a ć  w i a k i m  w i d o ­

k u  p r z e c i e  p o n o s i  t y l e  n i e p r z y i e m n o ś c i ,  n i e o d ­

ł ą c z n y c h  o d  p r z y b y w a n i a  d o  i e y  d o m u  o b c y c h  

o s o b ?  — ■ N a  t o  n i e m a m  i n n e y  o d p o w i e d z i  i a k  

t ę  t y l k o  ż e  z o s t a i ą e a  w  ś n i e  m a g n e t y c z n y m ,  

n i e  i e s t  o s o b ą  z w y c z a y n ą ;  m o r a l n o ś ć  b o w i e m  

c h ę ć  i  s k w a p l i w o ś ć  p r z y n o s z e n i a  u l g i  b l i z n ę -  

m u  i e s t  w  n i e y  p o s u n i ę t ą  l e d w i e  n i e j d o  e x a l -  

t a c y i .  —  Z a p o m i n a  o n a  o  w ł a s n e m  c i e r p i e ­

n i u ,  i  c z ę s t o  p r z y m u s z a  m a g n e t y z u i ą c e g o  d a  

r o z k a z a n i a  i e y  a b y  n a  i e b i e  z w r ó c i ł a  u w a g ę . —  

J a s n o w i d z ą c a  M .  r a z u  i e d n e g o  n a  n a l e g a n i e  W .  

K a m e r j u n k r a  L a .  h n i c k i e g o  a b y o  s o b i e  m y ś l a ­

ł a  t e m i  o d p o w i e d z i a ł a  s ł o  w y .  „ P o z w o l  a b y m ,  p ó -  

„  k i m i O y e i e c  d o z w a l a ,  n i o s ł a  c i e r p i ą c y m  u l g ę  

„  i  p o m o c .  —  M o i a  l e p i a n k a  s c h y l a  s i ę  i u ź  

„  k u  u p a d k o w i ,  n a d t o  z b u r z o n a ,  a b y  m y ś l e ć  

,  o  i e y  p o d n i e s i e n i u .  f i .

(D okończen ie  nastnpfy


